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Jaka praca cz^ta nas 
w Nowym Roku?

Jesteśmy pokoleniem hudowniczem 
notte ■ o Państwa Polskiego. Wzamian 
za otrzymaną wolność Rzeczypospoli­
tej, na którą pracowały całe poprzednia 
generacje, spadł na nas obowiązek, 
ciężkiej pracy nad ugruntowaniem 
i rozbudową własnego l 'aństwa. Nasi. i 
Wtęc praca i nasze obowiązki są większe 
i cięższe niż tych, co po nas przyjdą, 
—  naszych synów i wnuków. N a nos 
lpadł więc ten obowiązek wiekowy, w y­

konanie pracy i ponoszenie trudów za 
dwa, a może za trzy pokolenia.

Dlatego, mimo uzyskar..a wolnoś­
ci, tak ciężko nam jest. Tym , którzy po 
nas w wolnej Polsce żyć i pracować b ę­
dą, będzie napewno lżej i przyjem ­
niej.

L ecz  ostatecznie szczęście człowie­
ka nie zależy od możliwie jak naj­
mniejszej ilości pracy, lecz ud tego, czy  
z  tej pracy, jaka wykonał, jest on za­
dowolony. Ludzie, którzy W życiu cięż­
ko pracują, są często szczęśliwsi i bar­
dziej zadowoleni ze swego życia .od  
tych, którzy przemyśliwają tylko nad 
tem, jakby zabić swój wolny czas, lub 
Wydać swe zbytnie pietuądze.

W  ciągu ubiegłych dziewięciu lat ist­
nienia naszego nowego Państwa Pol­
skie aa wszyscy wykonaliśmy Wiele cięż­
kiej i mozolnej pracy. Jako pierwsi . a- 
downiczy tego Państwa, nie mając doś­
wiadczenia, w ykonalismy także i wie e 
pracy niepotrzebnej, t. 1 takiej, kł ra 
nam i Polsce pożytku nie przyniosła. 
Mam tu na myśli dewaluację pinięż- 
ną, ciągłe obulanie naszych rządów. 
Wadliwe urządzenie ddmim tracji, pra­
ca na roli i w przemyśle staremi na- 
rzadziana i tyle podobnych innych dzia­
łań.

Jednakowoż trzeba mieć i to na 
wadze, że my, jako pierwsi, jesteśmy 
skozani na wykonywam e wiele niepo­
trzebnych eksperymentów, że my to zbie­
ramy te doświadczenia, których już nasi 
następcy zbierać nie p o t r z e b u j ą M y  im 
to Wszystko przekazujemy ju ż  go­
towe.

W ięc t e ż  i d z i e s i ą t y  rok . i s t n i e n i a  

NoWej P o l s k i ,  r o k  1 9 2 1 b ę d z i e  d l a  n a s  

żyjących r o k i e m  C u ż k i e j  i  m o z o l . e j  

pracy. Obyśmy t y l k o  p r z y  r e j  wyko­
nywania p o p e ł n i a l i  j a k  n a i w n i e j  b ł ę ­

dów!

P i a c a  n a d  w z m a c n i a n i e m  s i ę  

P a ń s t w a  P o l s k i e g o  i  T ia d  p o l e p s z e n i e m  

b y t u  k o ż d e g o  z  n a s  z  r o k u  n a  r o k  n a ­

b i e r a  c o r a z  t o  w i ę k s z e g o  r o z m a c h a .  J e ­

s t e ś m y  ś w i a d k a m i ,  j a k  p r o d u k c j a  r o l ­

n a ,  w y d o b y c i e  w ę g l a ,  p r o d u k c j a  w y r o ­

b ó w  h u t n i c z y c h  i m e t a l o w y c h ,  z  i o k u  

n a  r o k  s t a l e  w z r a s t a j ą .  C o r a z  10 w i ę ­

c e j  l u d z i  z n a j d u j e  p r a c ę  i z a r o b k i ■ D o ­

c h o d y  s k a r b u  p a ń s t w a  z  r o k u  n a  r o k  s i ę  

p o w i ę k s z a j ą .  Z a k ł a d y  p r z e m y s ł u W e  z  

r o k u  n a  r o k  z a t r u d n i a j ą  c o r a z  t o  w i ę ­

c e j  p r a c o w n i k ó w ,  e k s p o r t  P o l s k i  z a g r a ­

n i c z n y  z  r o k u  n a  r o k  p o w i ę k s z a  s i ę ,  

k o n s u m p c j a  w e w n ą t r z  k r a j u  z  r o k u  n a

t y l e  p o z a  t y m  r o z w o j e m .

N a  r o k  w i ę c  n o w y  s p a d a  w i e l k i  o -  

b o w i ą z e k  w y r ó w n a n i a  t e g n  u p o ś l e d z e ­

n i a  t y m  W a r s t w o m . P o  s t o s u n k o w o  n i e ­

n a j g o r s z y m  r o z w o j u  ż y c i a  g o s p o d a r - '  

c z e g o  w in n o  t e r a z  n a s t ę p o w a ć  p o l e p ­

s z e n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  s o c j a l n y c h  P o  

o s i ą g n i ę c iu  m o ż l i w o ś c i  p r a c y  p r z e z  

w s z y s t k i c h  p r a c o w n i k ó w ,  w in n o  n a s t ę ­

p o w a ć  p o d w y ż s z a n i e  z a r o b k ó w  d l a  
p r a c u j ą c y c h .

b y  N o w y  R o l ę  s p e ł n i ł  i e  ż y c z e ­

n i a  w  j a k  n a j s z e r s z e j  r r d e r z e .

S t .  J a n i c k i .

N ie s p e łn a  d w a  t y g o d n i e  d z ie lą  
n a s  o d  d a t y  ( 15 s t y c z e ń  r. b . )  k ie ­
d y  z a c z n ą  w W a r s z a w i e  i kiiku  
m i a s t a c h  n a  p ro w in c j i  d z i a ł a ć  s ą d y  
pi a c y .

Ideą p rz e w o d n ią  D e k r e t u  P r e ­
z y d e n t a  o  s ą d a c h  p r e c y  b y ł a  t ro s k a  
rz ą d u ,  a ż e b y  i n te r e s y  p r a c o w n i k ó w  
f i z y c z n y c h  i u m y s ł o w y c h  z n a jd o w a ły  
w  s ą d o w n i c t w ie  o p i e k ę  d o s t o s o w a n ą  
d o  ich  p o t r z e b ,  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  
t a n i  i szybk w y m ia r  sp ra w ie d liw o ś  ■ 
ci.

N a  z i e m i a c h  b. z a b o r u  ro s y j ­
s k ie g o  w s z e lk ie  s p o r y  cy w iln e  m i ę ­
d z y  p r a c o d a w c a m i  p r a c o w n i k a m i  
n a le ż a ł y  d o  s ą d o w n i c t w a  p o w s z e c h ­
n e g o ,  g d z ie  n a  s e s j a c h  k a r n y c h  r o z ­
p a t r y w a n o  ró w n ie : ,  s p r a w y ,  jakie  
w nosili  i n s p e k t o r z y  p r a c y ,  p olicja  i 
p r o k u r a t u r a  o  n a ru s z a n ie  p r z e z  
p r z e d s i ę b io r c ó w  u s t a w  o o c h r o n ie  
p r a c y .

T e n  s t a n  r z e c z y  b y ł  d la  r o b o t ­
n ik ó w  i p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  
w y s o c e  n ie d o g o d n y .  P r z e d e w s z 1 st-  
l ie m  d łu z s z y  p a r o m ie s ię c z n y  o k r e s  
c z a s u ,  jaki u p ł y w a  od  z łożen ia  s k a r ­
gi d o  o g ł o s z e n i a  w y ro k u  z n ie c h ę c a ł  
p r a c o w n i k ó w  d o  w s t ę p o w a n ia  na  
d r o g ę  są  i o w ą .  P o z a t c m  k o n i e c z n o ś ć  
w y ło ż e n ia  p e w n e j  k w o t y  n a  k o s z ty  
p r o c e s u  i h p n o t a r j u m  a d w o k a t a  u-  

n ie m o ż liw ia ły  c z ę s t o  r o z p o c z ę c i e  

k r o k ó w  s ą d o w y c n .  Jeżeli  d o d a m y  do  

te g o  n ie z n a j o m o ś ć  p r z e p i s ó w  p r o -

r o k  W z r a s t a

P o s t ę p  w i ę c  ż y c i a  t  g o s p o d a r c z e g o  

j e s t  n i e z a p r z e c z a l n y .  N i e m a  t e ż  p o w o ­

d u  d o  p r z y p u s z c z e ń ,  a b y  t e n  p o s t ę p  i w  

N o W y m  R o k u  m i a ł  b y ć  c o f r a ę t y  w s t e c z  

M a m y  W s z e l k i  g p o d s t a w y  d o  t e j  

w i a r y . i t w i e r d z e n i a ,  ż e  p r a c a ,  j u k ą  
W y k o n a l i ś m y  W p o p r z e d n i c h  9 - c i u  l a t a c h  

i W r o k u  n o w y m  p ó j d z i e  z  t y m  s a m y m  

p o w i ę k s z a j ą c y m  s i ę  r o z m a c h e m .

O b c k  r o z w o j u  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  w  

r ó w n e j  m i e r z e  w in i e n  i ś ć  r o z w ó j  z a ­

r o b k ó w  p r a c o w n i k ó w .  1  y m c z a s e m  w y ­

n a g r o d z e n i e  r o b o t n i k ó w  i u r z ę d n i k ó w  

p a ń s t w o w y c h  p o z o s t a ł o  p o w a ż n i e  w

SĄDY PRACY
c e d u r a l n y c h  b ę d z ie m y  m ieli  w a ż ~ c k emisje z m ieszkań służbow ych,  
niejsze  p r z y c z y n y ,  dfa  k t ó r y c h  p r a ­
c o w n i c y  unikali n a o g ó ł  s ą d o w e g o  
r o z t r z y g n i ę c .a  s p o ru  z p r a c o d a w c ą .

Z  drugiej s t ro n y  ta k  s a m o  ja k  
w  h a n d lu  i f in a n s a c h  p r ó c z  p r a w a  
p i s a n e g o  o b o w ią z u ją  z w y c z a j e  h a n ­
d lo w e  w  s t o s u n k a c h  p r a c y ,  n iem niej  
r ó w n ie ż  u t r w a l i ł y  się  p e w n e  z w y c z a  
je ,  k t ó r y c h  z n a j o m o ś ć ’ nie  m oż.na ż ą ­
d a ć  o d  s ę d z i e g o  o r z e k a j ą c e g o  w e  
w s z y s t k ic h  s p r a w a c h  c y w i l n y c h ,  a  w  
s ą d a c h  P o k o ju  — c y w iln y c h ,  k a r n y c h  
i a d m i n i s t r a c y j n y c h .

W s z y s t k i m  t y m  p o t r z e b o m  o d ­
r ę b n y c h  s t o s u n k ó w ,  w y n i k a j ą c y c h  z 
p r a c y  n a je m n e j  —  m a j ą  z a d o ś ć  
u c z y n i ć  s p e c j a l n e  S ą d y  P r a c y .

T e r m i . i  r o z p r a w y  w  S ą d a c h  
P r a c y  m u s i  b y ć  w y z n a c z o n y  w  ciąg u  
5 d n ; od ch w ih  d o r ę c z e n i a  w e z w a ­
n ia .  P o n a d t o  b ę d ą  w y z n a c z o n e  
s p e c ja ln e  dni, w k t ó r y c h  o s o b y  t o ­
c z ą c e  s p ó r  m o g ą  s ię  s t a w ić  d o  są d u  
z p r o ś b ą  o n ie z w ł o c z n e  r o z p i t r z e -  
n ie  z a ta rg u .

Pełn o m ocn ik am i stron m o g ą  b>ć  
ich krewni, oraz przedstaw iciele stow a­
rzyszeń zaw odow ych  (zw iązków  zaw o ­
dow ych, zrzeszeń przeds;ębiorców  i l p.) 
adw okaci z;ir tylko wtedy, jeżeli są sta­
łymi doradcam i stowarzyszeń lub firm.

Do w łaściw ości sądów  pracy  w 
zakresie orzecznictw a cyw ilnego na­
leżeć b ęd ą  sDory o w ynagrodzenie za 
pracę, o czas trwania i rozwiązana sto­
sunku pracy , o wszelkiego rodzaju  
św iad czen ia  1 odszkodow ania, oraz o

W  zakresie spraw  k arnych  — n ależą  ru 
sprawy o przek ro czeń .e  przepisów o 
•■zasie pracy , m łodo cian ych  i kobiet, 
kaucjach  praco w niczych  i t. p.

i ie po legają S ąd om  P r a c y  w sp o ­
rach cyw ilnych p racow nicy  których  
p łaca  przenosi 1COOO zł rocznie oraz  
p racow nicy  i urzędnicy  państw ow i i 
sam orządow i.

Nie podlegają Sądom  P ra cy  spory  
cywilne gdzie powództwu wynosi p o ­
wyżej 5000 ::ł.

Sąd pracy  składa się z przew od ­
n iczącego, zastępcy oraz conajm niej 10 

ław ników  i podwójnej liczby ich za­
s tęp có w  z każdej z dwu gm p: p ra co ­
d aw ców  i p racow ników , przew odni­
c z ą c y  i zastępca są sędziam i zaw o d o ­
wymi.

Ł aw nik ów  sądów  p racy  powołuje  
w równej ! i c z b ;e z każdej z dwTu gi up 
na okres dwuletni p. minister spraw ie­
dliwości na wspólny wniosek pp. mi­
nistrów : pracy  i opieki społecznej, p rze ­
m ysłu i handlu względnie rolnictw a na  
podstaw ie list kandydatów  przed sta­
w ionych przez izby przem ysłow o - h an­
dlowe aibo rolnicze, a do czasu ich u- 
tw orzenia —  przez stow arzyszenia  za ­
w odow e p ra co d a w có w  pracow ników .

Ław nikiem  m oże być tylko o b y w a ­
tel oolsk: korzystający  z pełni praw
nieskazitelnego cbaralcreru, m ający  lat 
30. wdadający językiem ojczystym  w 
słowie i piśmie.

Djety ławników oraz ich zastępców  
w ynoszą w razie udow odnienia utraty  
zarobku 12 zł. za k ażd e  posiedzenie



Niemcy tez nie wierzą towiedtiią we* 
pozycjom czynionym Pols:;

Ciekawe Głosy Prasy Niemieckiej

B E R L I N  ( P A T )  P ra s a  dzisiejsza p o ­
daje w iad o m ość o propozycji sowieck-ej,  
uczynionej P o lsc e  w ' spraw ie paktu  
K elloga zaopatrując tę  w iadom ość k o ­
m entarzam i, d otyczącem i przypuszczal­
nego  znaczenia k rcku  sow ieckiego . 
intencji, kryjących  się poza polityką  
rządu sowieckicg<

jD e u tc h e  A llgem eine Z tg ,“ w 
depeszy sw ego koresp on d en ta  m o ­
skiew skiego w yraża o p in ię ,  iż nota  
Litw inow a jest  symptomem  
istnieniu po stronie sowieckiej pow az-  
■ycn obaw  przed zam .aram i w ojen-  
■emi i know aniam i p lskiemi na U k ra ­
inie i n a Białej Rusi.

P o L k a — zdaniem  dziennika- -po-  
uoai w inę za  to, iż propozycja  rosyj­
sk a  w sprawie paktu o nieagresji z  r. 
1926 pozostała  bez wyniku. O b ecn a

nota sow iecka, jak twierdzi dziennik, 
jest nowym- dow o dem  pokojowej p ro ­
p agan d y  Rosji, o raz  potw erdzeniem  
usiłow ań przypisania P o lsc e  odpo w ie­
dzialności m oralnej za p sy ch o zę  w o ­
jenną panującą  na wschodzi*: Europy.  
„Boersen Z tg ."  zaopatruje w iadom ość  
o nocie Lnw ino wa . tytułem: „Rosja
w prow ad za  P olskę w zakłopotanie" .

„K ieuzztg ,"  ośw iadcza, że nota so­
w iecka przyszła zupełnie n ieoczekiw a­
nie i że w chw ib obecnej nie m ożna  
przew idyw ać,
a o  jakich celów d y p lo m a c ja .. sow iecka  

zmierza.
Być n;OŻe, że chodzi tu o typowy m a­
newr sowiecki, o ile jednak  p iopozy -  
cja sowiecka została na serjo pom yś­
lan a— ośw iadcza  dziennik— nie można  
niedoceniać jej doniosłości.

Z a  g r e c k i  t y t o ń  p o l s k i  w ę g i e ł
A g e n c j a  P R E S S  d o w  ąd u je  się ,  

i i  n a  p r z e t a r g  o fe r to w y  o d o s ta w ę  
s u r o w c a  t y t o n i o w e g o  d la  P a ń s t w o ­
wego M o n o p o l u  T y to n iu w e g c i .  p r z y ­
byli d o  W a r s z a w y  p r z e d s t a w ic ie l e  
d w ó ch  d u ż y c h  b a n k ó w  g r e c k - c b  w 
A t e n a c h ,  a  m i a n o  w icie  B a n q u e  P a n -  
H e lle n  epie „ i „ J o m a n  B an q i ie“ , p p .  
P a y i l l i d e s  i P e p a p e l r o u ,  k t ó / z y  c h c ą  
s p r z e d a ć  M o n o p o l o w .  T y t o n i o w e m u  
500 tys. kg. t y t o n i u  i w z a m ia n  z a

to  n a b y ć  dla G r e c j ’ z n a c z n y  s t ra n s -  
p o r t  w ę g l a  ś lą s k ie g o ,  w a r t o ś ć ’ o k o ­
ło  1 milj, d o la ro w .

F in a n s is to m  g r e c k i m  tu

s z y ł  d o  W a r s z a w y  p re z e s  i z b y  g r e c -  

k o -p o lsk ie j  w  A t e n a c h ,  p . ś liz iń skń  

E w e n t u a l n e  z a w a l c i e  te j  t r a n z a k e ji  

w p ły n ie  n a  o ż y w ia n ie  w y m ia n y  

g o s p o d a r c z e j  m  ę d z y  P o l s k ą  a  

G r e c j ą .

(to t a k i c h  p r z y j e z d n y c h  w ł a d z e  c e l ­
ne  s t o s u j ą  l ic z n e  ulgi, t o  ’ je d n a k  
n ie k tó rz y  p r z y b y w a j ą  t a k  o b ła d o -  
w a n  r ć z n e m i  p r z e d m i o t a m i  w  N i e m ­
c z e c h  z a k u p iu n e m i ,  ż e  w ła d z e  c e l ­

n e  m a j ą  sp u ru  k ło p o tu ,  śz c z fc g o ln €  
jeśli c h o d z i  o  a r t y k u ł y ,  k t ó r y c h  
p r z e w ó z  je s t  z a k a z a n y ,  n a p r z .  w i ę k ­
s z e  ilości  w y i o L ó w  ty t u n i o w y c h ,  
w ó d k a  i t. p . '

ericTod o 1929 roKu
Cb rbk 1929 przyillesib Świdtu

o

E E R L I N  ( P A T ) ,  W  e n u n c j a c j i ,  z ło ­
żo n ej  z o k azji  N o w e g o  R o k u  s o ­
c ja l is ty c z n e j  A g e n c i ’’ P ia S u w e ;  „ S o -  
z ia le r  d e m o k r a t i s c h e r  P r e s s e d i n s t "  
T a n c u s k i  m in is te r  s p r a w  z a g r a m c z -  

n y c h  B r i a n d  

o ś w i a d c z y ł ,  1 ż e  r o k  1 9 2 9  p o w in ien  
p r z y n i e ś ć  w y k o n a n i e  w rz e ś n io w e j  
re z o lu cji  g e n e w s k ie j  i 

o s t a t e c z n e  z l ik w id o w a n ie  n a s t ę p s t w  
w ielkiej w o jn y .

Z e b i a n i e  się  k o n fe re n c ji  r z e c z o z n a w ­
có w  jest  już z a p e w n i o n e .  Jeżeli  
w s z y s c y  z a i n t e r e s o w a n i  w  r o k o w a ­
n ia c h  t y c h  b ę d ą  p o s ia d a l i  d o b rą  
w o lę ,  to —  |ak p o d k re ś li ł  m in is ter  
B r i a n d  w y d a j e  się  
w y k l u c z o n e ,  ab y  p i a c c  tej k o n fe ­
ren cji  nie  z o s t a ł y  u k o r o n o w a n e  s u k ­
ce s e m ,’ k tó r y  u m o ż liw ia łb y  lo g iczn e  
k o n t y n u o w a n i e  ro zp o c  z ę t e g o  d zie ła  

p o k o ju ,  o ra z  r o z b u d o w ę  p o ż ą d a n e g o

zb liż e n ia  m i ę d z y  N i e m c a m i  fa F r a n ­

cją- - 7 *  (Ć
ła ls z y ,  i c ią g u  s w e y u  oś­

w i a d c z e n i a  m in . B r i a n d  stwierdził, 
ż e  w L u g a n o  u d a ło  się rozwiązać 
c a ł y  s z e r e g  n ie p o r o z u m ie ń .
W sp ó ln a  p roklam acja  ministrów Sprawi 

Z ag ran iczn y ch  s'
nie m oże być u w a la n ą  za pusty gest, 
albow iem  nrzy obustronnej dobre> 
woli w r 1929 n ,o in a  będzie uczynić 
pow ażny krok naprzód na drodze ku 
pokojowi. W końcu min. Bi land pod- . 
kreślił

wielkie znacznie  Ligi Narodów 
której ąutorytet w zrósł ostat.no wsku 
tek zlikw idowania konfliktu wojenne­
go między państw am i południowo­
amerykańskiemu L :gaNa.odów stano­
wi nieoceni ony teren akcji, umożliwia­
jącej ministrom Spraw  Zagranicznych 
różnych państw naw iązyw anie v pojed­
naw czej atm osferze bezpośredniego 
kontaktu. Spotkania  takie okażn się 
przypuszczalnie o w ocnem i również" 
i w bieżącym  roku.

Powrćt relikw ii Św. W njtiecha ? . Rzymu do
Gniezna

Pięć lat ap likatury dla adwokatów
t j b o  W iązu jące  d o t y c h c z a s  t rz y  ró ż n e  
statuty a d w o k a t u r y  w  k a ż d e ,  d zielni­
cy o d m ie n n ie  n o r m o w a ły  c z a s  apli-  
kantury a d w o k a c k i e j .  W  M a ł o p o l s -  
ce okres ten w y n o s i  łą c z n i e  z p r a k ­
tyki, w ą d o w ą l a t  s i e d e m ,  w  b .  z a b o r z e  
rosyjskim la t  c z t e r y .

W e d ł u g  p r o je k t u  je d n o lite g o  dla  
w s z y s t k i c h  d zie ln ic  s t a t u t u  ap lik an -  
t u r a  a d w o k a c k a  m a  t r w a ć  ła t  d w a ,  
n ie z a le ż n ie  od p o p r z e d z a j ą c e j  j ą  d w u ­
letniej a p lik a n tu ry  są d o w e j

J a k  się d o w i a d u j e m y ,  N a c z e l n a  
R a d a  A d w o k a c k a  o p r a c o w a ł a  je d n a k  
p r o je k t  p r z e d ł u ż e n i a  a p lik a n tu ry  
a d w o k a c k i e j  z 2  d o  3  lat  P r o j e k t  
p r z e d s t a w i o n y  b ę d z ie  w k r ó t c e  M m is  
t e r s t w u  S p ra w ie d l iw o ś c i

i r a w d e p o d o b i  ie z u w a g ,  n a  
k o n i e c z n o ś ć  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  
n a u k o w e g o  m ł o d y c h  k a d r  a d w o k a t u ­
ry  p r o je k t  N a c z e ln e j  R a d y  A d w o ­
k ack iej  b ę d z ie  p r z e z  Min S p r a w i e d ­
l iw ości  p o t r a k t o w a n y  p r z y c h y l n ie .

J. E m .  K s  K a r d y n a ł  P r y m a s  
p o d c z a s  s w e g o  p o b y t u  w  R z y m i e  
u z y s k a łf .  r z y z n a n ie  k a t e d r z e  g n ie ź n ie ­
ńskiej w a ż n e j  relikw SW. W o j c i e c h a ,  
k t ó r a  o d  1 0 0 5 - g o  ro k u  b y ła  p r z e c h o ­
w y w a n a  w  k o ś c ie le  św . B a r t ło m ie ja  
n a  w y s p i e  T y b e t y j s k i e j  w R z y m i e .

C e s a r z  O tto n  III. w ro k u  1 0 0 0  
z a b r a ł  z G n i e z n a  ra m ię  św . W o j c i e ­
c h a  i z ł o ż y ł  je w  k o ś c ’eie , w y b u d o ­
w a n y m  p r z e z  s ie b ie  n a  w s p o m n ia n e j  
w y s p i e  ku cz c i  t e g o  M ę c z e n n ik a  
W  c i ą g u  w ie k ó w ,  p r z y  p r z e b u d o ­
w ie  k o ś c i o ł a ,  z m ie n io n o  je g o  ty tu ł ,  
d ed y k u j  jc  g o  św . B a r t ło m ie jo w i.  R e -

likw ja a to li  p o z o s t a ł a  n ie tk n ię ta  
w o łta rz u ,  p o ś w ię c o n y  m  a w . W o j c i e ­
c h o w i .

D o p i e i o  w u b ie g łe m  stu leciu  
p r z y z n a n o  z n a c z n i e js z e  c z ą s t k i  te  
re h k w ji  b is k u p o m  p o lsk >m  i w ę g i e r ­
skim . P o z o s t a ł ą  c z ę ś ć  z a b r a ł  K s .  P r y ­
m a s  z d o k u m e n t a m i  do  k ra ju  i z w r ó ­
ci ł  ją a r c h i k a t e d r z e  g n ieźn ień sk ie j ,  
s k ą d  ją  p rz e d  9 2 8  miu l a t a m i  w y w i e ­
z io n o .

R e lik w ja ,  p r z y w i e z i o n a  p rz e z  
K s .  P r y m a s a ,  j e s t  n a jw i ę k s z ą  c z ą s t ­
k ą  z e  w s z y s t k i c h ,  z n a j d u j ą c y c h  się  
n a  o ł t a r z a c h  relikw ji św . W o j c i e c h a .

Nowa pożyczka amerykańska dla l Miski
W  f l f e r a c łń g o s p o d a r c z y c h  i f in an so ­

w y c h  o b i e g a  p o g ło s k a ,  w  z w ią z k u  z 
w y j a z d e m  d o r a d c y  R z ą d u  P o l s k i e ­
go, p, D e v e y ‘a  d o  S ta n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  — iż w c z a s i e  y  g o  p o b y tu  
W N o w y m  Jo rk u  o m a w i a n a  b ę d z ie

s p r a w a  p o ż y c z k i  d la  P o lsk i .

W y s o k o ś ć  p o ż y c z k i  m a  w y n o ­

sić  s t o m i l j o n ó w  d o la ró w .  C a łk o w ita  

s u m a  m a  b y ć  p o k r y t a  p r z e z  v ielkie  

b a n k i  a m e r y k a ń s k ie .

125 m il.okidw d .  ęszęzęttooScl.
przywlaźli „obieżysasi Polsce z Miernie::

Z  p o s z c z e g ó l n y c h  p u n k t ó w  g r a ­
n i c z n y c h ,  p rz e z  k tó r e  p o w r a c a j ą  
s e z o n o w i  r o b o t n i c y  rolni z N ie m ie c ,  
n a p ł y w a j ą  j e s z c z e  s z c z e g ó ł o w e  s p r a ­
w o z d a n i a

W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  o s z a ­
c o w a ń  —  s u m a  o s z c z ę d n o ś c i ,  p r z y ­
w ie z i o n y c h  p r z e z  t y c h  r e e m i g r a n ­
tów, w y n c  .i n iem niej  ja k  CO niiij. 
m arek n ie m ie c k ic h  c z y l i  o k o ło  1 2 5  
milj zł.  O s z c z ę d n o ś c i  p o s z c z e g ó l ­
nych r e e m i g r a n t ó w  s ą  b a r d z o  ró żn e :  
od 200 zł. d o  1000 i w ię c e j ,  z a le -  
jfn fe lad  z a r o b k ó w  i c h ę c : o s z c z ę d z a ­

nia. S ą  t a c y ,  k t ó r z y  n ic  p r a w ie  m e  
p r z y w o ż ą ,  p r z e p u s z c z a j ą c  c a ł y  p r a ­
w ie  z a r e b e k  w N i e m c z e c h .  T a k i c h  
j e d n a k —  je s t  b a r d z o  niew ielu.  
P r z e c i ę t n a  s u m a  o s z c z ę d n o ś c i  w y n o ­
si 3 0 0  —  5 0 0  zł u k o b ie t  i w y r o s t ­
k ó w  o ra z  4 0 0  —  8 0 0  zł.  u r o b o t ­
n ik ó w  d o r o s ły c h .

R o b o t n i c y  s tars i ,  k tó rz y  w ielo­
k ro tn ie  już jeździli d o  N ie m ie c ,  o u -  
ż o  w y d a j ą  w N i e m c z e c h  na  o d z ie ż ,  
mdodsi z n o w u  na  ró ^ n e  fa ta łaszk i,  
g łó w n ie  i n s t r u m e n t y  m u z y c z n e ,  x c -  

g a r k ,  i t. p .  (  h o c ia ż  w  s t o s u n k u j

TERROR m  UKRAINIE
K o.nunist"  donosi o m nożących się 

na Ukrainie aktach  terroru. W  okręgu  
Pierw szom ajski m zabito p tezasa  kurni 
le tu  niezam ożnych w łościan K ozyrew a  
W< wsi Cybulów ka koło  1 ulezyna na  
Podolu  chłopi za.noidow ali przew od­
nicząceg o  s o w u lu  K ow ala .  W  okręgu  
Kijowskim zanotow ano w ostatnim ty­
godniu 7 w ypadków  zabójstw a przed­
stawicieli w ładzy. W  okręgu Szepetows-  
kim ciężko zram ono korespondentapism  
sow ieckich Kordana, W  Paturinie został  
w skrytobójczy sposób zam ordow any  
kom unista R uLana, k u r y  odznaczał się 
bezw zględnością  przy ściąganiu podań  
ków.

G P U  przeprowadziło  liczne aresz­
tow anie w śród w łościan.

Z  M oskwy donoszą, że ze względu  
na mćisowy charakter aktów  terroru, 
d ok o n yw an ych  na członkach  sowietów, 
korespondentach pism sow ’ ;ckich i 
członkach  partji kom unistycznej, R ad a  
kom isarzy ludowych uchw aliła przyznać  
odzinom  zam o rd ow an ych  praw o do 

emerytury. Jednoczę nie komisarjat  
spraw w ew nętrznych opraco w ał piojekt  

większenia liczby milicji sowieckiej i 
odzi ałów  G P U . / '

Z  G harkow a donoszą, że na U kra-  
nie co raz  częściej w ydarzaią  się w y ­

padki prześladow ania inteligencji przez  
robotników  kom unistów. W  Dniepro-

pietrowsku i oDotnik ud< r^ył cegłą w 
głow ę i ciężko zrauił lekarzu kliniki . 
robotniczej za to, że ten nie chciał priy- 
ją ć  na kurację  jego zony, ponieważ 
uw ażał ją  za zdrową. W  tym iiamym 
spitalu pobito do krwi zastępcę lekarza 
za to, że nie pozw alał przyjmować ko- * 
munistów poza kolejką. W  kopalni Gor- 
łowskiej robotnik K uzikow  w stanie 
nietrzeźw ym  uderzył żelaznym łomura 
inżyniera P iętro w a ciężko go raniąc.

A. JURASZEK
m i s t r z  k r a w i e c k i  

I s k ła d  s u k n a
KATOWICE UL WOJEWÓDZKA 

N r ,  3 0

V y ^ o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  

w  z a k r e s  k r a w i e c t w a

Ceny przystępne.
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śSfowia kw a te ra  p o lic ji (M y > k ie i
Łf brodn ia  - to  n a jg o fs ^ y  z in te re s ó w  życ iow ych

S w e g o  c z a s u ,  g d y  z M  u / o n y  
d z ia ła c z  n a  p o lu  k r y r m n a h s t y k i ,  
B e s tiłlo n  w y n a la z ł  d a k ty lo s k o p ię ,  
k tó r a  n ie o m y ln ie  p r o w a d z i ła  d o  w y ­
k r y c ia  z b r o d n .a r z a ,  u c h o d z i ł o  t o  z a  
w ie lk : p r z e w r ó t .  L e c z  b y  ty m . s y s ­
te m e m  w y k r y ć  z b r o d n i a r z a ,  t r z e b a  
L y ło  ś la d ó w  je g o  p a lc ó w ,  k t ó r e  gi-  
rę ły  n a  w y p a d e k  u ż y w a n i a  g u m o ­
w y c h  r ę k a w i c z e k .

O d  t e g o  w y n a l a z k u  z r o b io n o  
w d z ia le  w y k r y w a n i a  zb ro d n i  p e s -  
t ę p y  o lb rz y m ie .  Ju ż  C o n a n  O o y l e  w 
s w y c h  p o w i e ś c i a c h  k r y m in a ln y c h  
m o w i o p r o b ó w k a c h ,  d zięiu  któi m  
p o lic ja  ś l e d c z a  b a d a  ś la d y  krw i.  
Lfecz c o b y  je g o  S z e r l o k  H o l m e s  p o ­
w ie d z ia ł  n a  s p e k t o g r a f a  np .,  k tó ry  z 
p o p io łu  nitki z o s ta w io n e j  n a  m ie jscu  
z b r o d n i ,  p o t r a f i !  z ł a t w o ś c i ą  o d t w o ­
r z y ć  r o d z a j  tk an in y ,  a  w ię c  : g a r n i ­
tu ru , w  jak im  z b ro d n ia rz  b y ł  u b ra n y ?  
C o b y  p o w i e d z i a ł  n a  to ,  ż e  p e w i e n  
a k ro n m y  p r a c o w n i k  p a r y s k ie g o  la- 
b o ra to r ju m  p o l i c y jn e g o  w y łą c z n ie  
d z ię k , c h e m .i  usta lił  n a  p o d s ta w i e  

' n ie d o s trz e g a ln e j  g o ł e m  o k ie m  cii ki, 
k tó rą  z b r o d n i a r z  z g u b ił  p o d c z a s  w ł a ­
m a n ia  w ' P a r y ż u ,  w / k i  v c ,  ż e  p o ­
c h o d ź ’ -  o n a  z k  -imizelki n r a s z to  
w a n e g o  w kilka t y g o d n i  p óźn ie j  w  
M a rs y lj  o s z u s ta ?

—  N a si  g o ś c i e  —  p o w i a d a  k i e r o w ­
n ik  te j p a c o w n i  p ra ry sk ie j  ,j<i j e , . - "  
s ia d a ją  np. w  t y m  g i t  r u c e  n; 
p lu s z o w y m  fo te lu .  K a  £ d 5  z ruch  
jes t z d a n ia ,  ż e  t a  w iz y ta  nie  z o s t a w i  
ż a d n e g o ' ś la d u .  A  t y m c z a ,  e ; a  nawc.r  
p o  w ic iu  d n ia c h  m o ż n a  p r z y  p o m o ­
c y  m ik r o s k o p u  w y k r y ć  r.a  u b ra n iu ,  
k a ż d e g o  z  gości n ie d o s t r z e g a l n e  g o  

T e m  o k i e m  n itk g  której s p e k t o g r a m  
z d ra d z i,  ż p o c h o d z i  o n a  z p o k r y ­
c ia  te g o  fo te lu .

N ie d a w n o  u d a ło  s i ;  w y k r y ć  
w ła m y w a c z a  w o s o b ie  p e w n e g o  c z e  
la d n ik a  s t o la r s k ie g o ,  tydko dzięki  
a n a liz ie  d r o b n iu tk ic h  p y ł k ó w  n a  je ­
g o  ś w id rz e , k t ó r e g o  użył n a  k ć k a  
ty g o d n i p r z e d t e m  d o  ś w id ro w a n ia  
d rz w i k a s y .

W o g ó le  p r a c o w n ń  k r y m m a li s -  
tow  o p i e r a j ą  się  n a  f izy ce  i ch e m ji .  
Ja sam  —  o p o w i a d a  B a y le  o s o b ie  —  
s p ę d z iłe m  c a ł e  la ta  nie  ja k o  d y g n i ­
ta rz  p o lic y jn y , le c z  w roli a s y s te n ta  
in s ty tu tu  P a s t e u r a ,  a m o je  w y k s z t a ł ­
c e n ie —  to  nie d o ś w i a d c z e n i e  p o l i c ­
ja n ta , le c z  p r a k t y k a  u c z o n e g o .  K r y ­
m in a lis ta  w s p ó ł c z e s n y  ce lern  b r o n i e ­
n ia  s p o ł e e s n o ś c i  ludzkiej,  o p ie ra  się  
n a  m e t o d a c h  n a u k o w y c h ,  k t ó r e  o p e ­
ru ją  d z i e s i ę c i o t y s i ą c z n ą  c z ą s t k ą  m i ­
l ig ra m a . T y l k o  n a r z ę d z i a  n a sz e j  p r a ­
c y  d a je  n a m  nie n a u k a ,  le cz  m u s i m y  
s p o rz ą d z a ć  ie sam i na  p o d s t a w i e  
w ie lo le tn ic h  d o ś w i a d c z e ń .

D zięki t y m  s p o s o b o m  s ie d z e ­
n ia  o s o b i s t a  in ic ja ty w a  o r a z  d a r  

lo g ic z n e g o  r o z u m o w a n ia  w d a ls z y m  

t ',iąg u  s t a n o w i ą  n a jg ł ó w n ie j s z ą  p o d ­

s t a w ę  ś le d z tw a .  P o g o ń  z a  z b r o d n i a ­

rzem d a je  n a jw ię c e j  p o la  d o  p o p isu  

z d o ln  o ś c i o m  in d y w id u aln y m .

S  o e k t r o f o t o m e tr  służyr n a m  do  

w y k r  w ’a n ia f a ł s z e r z y  c z e k ó w ,  weksli  

i t  p. F ł  4 s? m  w  w y j ą t k o w y c h  t y l ­

k o  w y p a d k a c h  u ż y w a  t e g o  s a m e g o  
■atramentu, c o  i i s to tn y  w y s t a w c a ,  
- a t w o w i ę c  p r z y  p o m o c y  c h e m j i  w y ­
k ry ć  f a ł s z e r s t w o  L e c z  n a w e t ,  g d y ­
b y  “ a t r a m e n t  b y ł  t e n  s a m ,  a ty lk o  
d a ta  s f a ł s z o w a n i a  b y ł a  p ó ź n i e js z a ,  
już  p r z y  z b a d a n iu  d ro g ą  s p e k t r o f o ­
to m e tru  o s z u s tw o  w y s tę p u je  n a  jaw .

W  ś w i e t l e  l a m y  k w a r c o w e j ,  
k tó re j  k ry m in a lis ta  u ż y w a  z z a p a ­
ł e m  n ie m n i e j s z y m ,  aniżeli lek arz  
c h o r ó b  p ł u c n y c h  c z y  k o s m e t y k ,  
m e t a l e  l ś n ią c e  u k a z u j ą  m a t o w e - - 
c z a r n e  z a b a r w ie n i e ,  p o d c z a s  g d y  
d ro g ie  k a m i e n i e  ś w i e c ą ,  a p e w n e  
płymy n a b ie r a j ą  b la s k u  i o s f o r y c z -  
n e g o .  a  l a m p a  słu ży  narn do  o d ­
c z y t y w a n i a  z b l a k ł y c b  c z y  z a t a r t y c h  
d ru k ó w  n a  s t a r y c h  d o k u m e n t a c h  
c z y  z n a c z k a c h ;  c z ę s t o  jej p r o m i e ­
nie p o z w a l a j ą  n a m  o d r ó ż n ić "  p o z o r ­
n ie  z u p e łn ie  j e d n o b a r w n e ,  w : r z e ­
c z y w is to ś c i  z a ś  z u p e łn ie  i c ż n e  
p r z e c i ę c i e  la k o w e .

A  g d z ie  ani c h e m j a  ani i z y k a  
nie s ą  w s tan ie  p o m ó c ,  u c i e k a m y  
się  J o  w ie d z y  le k a rsk ie j .  P o d a j e m y  

‘d o k ł a d n e m u  z b a d a n iu  z a p o m n i a n y  
n a  ’ odzieżyr c z y  na n a r z ę d z ia c h  
z b r o d n i a r z a  włqS ofiary , b a d a m y  
p lam y r krw i i. 1:. p. M e t o d a  t a  je s t  
n ie z a w o d n a ,  ż'ó m o ż n a  s tw ie rd z ić  
rtaw e. w  p l a m a c h  © d d a w n a  wypr.n- 

y c h  niory  k c ,  że  p o c h o d z ą  z krwi, 
le cz  n a w e t  i t o ;  c z y  to  j e s t  k rew  
iuc a  i c z y  po.c  loefei • z cz. o w ie k a  
z d ro w e g o ,  c z y  c h o r e g o .  K a ż d a  p o -  
w iż n ie jsz a  c h o r o b a '  z o s t a w i ł a  w  
krwi sw e  ś la d y ,  lecz. n a w e t  c o  do  
krwi z u p e łn ie  z d r o w e g o  c z ł o w i e k a  
w e d le  w a r l c ś c i  b s e r w o n y c h  c i a ł e k  
m o ż n a  z d o k ł a d n o ś c i ą  s t w ie r d z i ć ,  
o d  k o g o  p o c h o d z i .

S ł u c h a j ą c y  z e  z d u m ie n i e m  t y c h  
u w a g  p y t a j ą ;  A  z b ro d n ia rz e ?  C h y b a  
i o ni ,  w i e d z ą c  o p o s t ę p a c h  policji  
ś le d cz e j ,  s t a r a j ą  się o t o ,  b3 nie  p o ­
z o s t a w a ć  w  ty le ?

—  T o  s ą  b a jk i— o d p o w i a d a  
B a y l e — c h ę t n i e  c z y t a n e  w r o ż n y c h  
p o w i e ś c i a c h  k i y m i n a l n y c h .  M o je  
d o ś w i a d c z e n i e  w s k a z u je ,  że  t e c h n i ­
k a  z b r e d n ia r z ó w  p o z o s t a j e  d a le k o  
w ty le  z a  t e c h n i k ą  w ład z  s ą d o w y c h .

P r z e c i e  z a w o d o w y  z b r o d n i a r z  
m e  je s t  c z ł o w i e k ie m  m o r a l n y m  
n ie ra z  z d a r z a  m u  się m i e ć  p o m y ­
sły is to tn ie  g e n j a l n e ,  l e c z  .nie 
w y t r z y m u j e  w alk i  z e  s w y m  p r z e ś l a ­
d o w c ą ,  jeśli c h o d z i  o p e w n ó ś ć ,  w y ­
t r w a ł o ś ć  i r o z w a g ę ,

B o  z b r o d n i a  to  z ły ,  b a rd z o  z-iy 
i n te r e s .  A ż  d z iw ,  d la  tak. m a ł e g o  
n ie r a z  zy oku ludzie ją p o p e łn ia ją .  
G d y b y  k a ż d y  z b r o d m a r z  z a s t o s o ­
w a ł  sw ó j  w ysiłek  na  ł a m a n ie  p r a ­
w a , le c z  w in n y m  k ie r u n k u ,  n a p e w -  
n o  m i a ł b y  c h ie b  o  w iele  s m a c z ­
n ie js z y .  Z r e s z t ą  m a ł o  k tó ra  z b r o d ­

n ia  p o z o s t a j e  d z ,ś  n ie w y k ry ta ;  w e  

F r a n c j i  BO j  .zbrodni u ja w ia  ś l e d z ­

t w o  z w sżelk iem i s z c z e g ó ł a m i .  \v  y -  

ją te k  s t a n o w i ą  m o ż e  b a r d z o  o b y c i  

o s z u ś c i ,  s z u le r z y ,  h a n d la r z e  n a r k o ­

ty k a m i  i. t. p , ,  le c z  i c o  do n ic h ,  

p o l i c j a  z d o b y w a  ś r o d k i  c o r a z  s k u ­

te c z n i e js z e .

W wWystawa obrazów 
,;;w Katowicach;

Śl T o w . W y s t a w  urz ądz i ł o  w sa- j m. i. udz ia i  artyści :  G a l e k ,  Br^ega, Fi 
li „ D o m u  ‘ Z w i ą z k o w e g o  ' w  K a t o w i -  l i pk ia w ic z ,  H a n e m a n ,  T erlecki ,  Wo-Jzi-  
ca c h  w ystaw ę m a la r zy  i r z e ź b i a r z }  > nowski ,  Ż e l e c h o w s k i ,  W a ta c h ,  Kidoń, 
W y s t a w a  w y p a d ł a  d ob r z e .  Bral i  w  niej  I Ch w ie ru t ,  N o w a k ,  Ł o n i c k i ,  Ć ;-a b c 2ak,

vV.y.-•yuc-.-

■tir.®-.ti'-!. '
U

Si

ilŚ-r

l i t e

H A N E M A N

G i l e w s k i ,  lausr ińskl ,  K o n a r z e w  sk.i, A -  
r as zk i ew ic z ,  R e m b e r t w w s l r ,  ' T e r w d n k a ,  
L es zk a ,  Kor sak ,  Z u m d a ,  K l i m k o w s k i ,  
F i l i p o w i c z ,  A u e r i s ,  O le ś ,  Pronaszko. ,

HALA
W a ś k o w s k i ,  K o w a l s k i ,  D y b o s k i ,  Ć w i k ­
l iński , Han ern  tn, B ia łyn ick i ,  M ik o l a r z ,  
S z y s z y ł o w i c z  : w ie lu  innych.  L i c z b a  
o b r a z ó w  w y n o s i ł a  o k o ł o  350 o ra z  o k a

%i-r A’ . j;

Ł  t e ; a # 1* * ®
■ M ,

|  i  Ęv
*• li ,

■■

z im

h A N E M A H :

ło 100  ar tys tów p l as tyków .  O  w y s o ­
k im  p o z i o m i e  w y s t a w y  świa  ’ c z y  fakt, 
że  w i e lu  na  r ów n i  |ą s t aw ia ło  z wy~

Ż i M A

k o v ’ ie  lub Z a c h ę t y  w  W arszawie .
D a jąc  p i e r w s z e ń s t w o  goś.ciom( n a ­

l eży p o ś w i ę c i ć  p a r ę  słóv artystom za.
stawami  T o w .  Sztuk P i ę k n y c h  w  K ra -  kopańpkim,  O b r a z y  T e rie ck ie g o  ( „ H a

HANEMAN ZAWff&T m i i  WIERCH
la G ą s i e n i c o w a " )  w y ,  -żuiają się k o l o ­
ry t em.  P .  H a n e m a n  rokuje  w i e l k L  n a­
dzieje. O b r a z y  j e g o  rńają dużo  św ia t ­
ła, d obrą  p e r s p e k t y w ę .  Zśnać, ż e  ar­
tysta ukochał Ta tr y .  W ś r ó d  m c i  Ż3'- 
jąc ,  rozwija t w ó i c . o s ć  swą.  S ł o ń c e  z

o b r a z ó w  p. H a n e r n a n a  p r o m ien iu j e . -  

T a t r y  w śniegu są n a p r a w d ę  .,gniai

d e m  z i m y "  .

C. O. ł\.
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K a n a t f e K w

E. Turzański
Przedsiąniorstwo bigctawlarć

Katowice ul. Sobieskiego / 
Telefon 1945

budowy nad t ijEGdztemne

I I

G R J U H P O L

Kamteuiołara Craitifu 
w Tomaszgrcozte

p o w .  S a r n y  t

B iu ro  s p r z e d a ż y :
W i e lk i e  P i e k a r y  ul. M a r ja c k a  nr. 9 .

K o n t a  b a n k o w e :
B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  O d d z i a ł  w  K a t o w i c a c h

P o w i a t o w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w S a r n a c  1

D o s t a w a  k a m . e n i z  g ra n itu  d o  b r u k o w a n i a ,  k r a w ę ż n i k ó w ,  s łu p ó w ,  
p ły t ,  s c h o d ó w ,  p o m n ik o w  i. t. d.

A i t y k u ł y  s p e c ja l n e  z  gran itu .

P o l e c a  się  g m in o m  i s a m o r z ą d o m .

Król. nuta
dmu 1 b. m. p re zes  g rupy  miejsc.  

Pol. Sir. Ch. D e m .  w Król. H u c ie ,  a 
z a ra z em  prez es  p o w i a t o w y  na p o w i a t  

Ś w i ę t o c h ł o w i c e  - p. A  S o s n o w s k i  urzą­
dz i ł  w s p a n ia ł y  w i e c z o r e k ,  na  k t ó r y m  tir 
Dardzo  s e i d e c z n y c h  s ł o w a c h  i z ł o ż y ł  
nam o b e c n y m  ż y c z e n f a  n o w o r o c z n e .  
P o z a t e m  p. piez.es S os n o w s k i ,  w y g ł o s i ł  
o " o l i c z n o ś c o w e  p r z e m ó w i e n i e ,  w  któ- 
rem s iągną ł  d o  p o c z ą t k ó w  u ż y w a n i a  
po lsk ich  p ieśn i  i ko lę d ,  

o p r z e m ó w i e n i u  p . A  S o s n o w s k i  roz -

Mteczarnjfy

Kat ©wiczgii ka
t

u l .  M a r s z .  P i ł s u d s k d g 0  4 3 .  

p ie c a :
M l e k a ,  m a s ł a ,  s e r y ,  w ęd lin y  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

d a ł p om iędzy  obecnych broSŻlir^  
wi ;ra ją c ą  zb>or kolęd zebranych  przez  
tegoż.. N astępnie zebrani odśpiew ali  
kilka kolęd.

D o  u p i ęks zen ia  uroczystości przy­
c z y n i ł  s i ę w  zna czn e j  m ierze nasz  
w ó d z ,  p . ; <pose ł  St. Janicki ,  który nie- 
s z c z ę d z ą c  t rudu i czasu,  p r z y b y ł  na ze ­
branie,  na k t óA bn  w y g ł o s i ł  jednogodzin­
ne p r z e m ó w i e n i e ,  p o d n o s z ą c  go dność i 
z n a c z en i e  św ią t  B o ż e g o  N arodzenia.  
Rzęs is te  ok lask i ,  j a k i e m i  nagrodzono  
p.pos ła  Janeck iego  ś w i a d c z y ł y  o niek-  
k a ł m n e m  uczuc iu i wdzięczne iśói

W  śród  o b e c n y c h  m o ż n a  : i "było 
z a u w a ż y ć  znaczn ą  c z ę ś ć  z a c n y ch  P olek ,  
któ re  skrz ę tn ie  uw i j a ły  się, p o m a g a j ą c  
p r z y  kaw ie .

N a  z a kcń c~ qn ie  mile spędzOutgu  
w ie c z o rk u  o d ś p i e w a n o  k i l ka  kolęd

Z a  p o n i e s i o n e  trudy i p ra cę  o-  
k o ł o  u r zą d zen ia  tego w ieczorku sk ła ­
da ją  d z i ę k i

Uczestnicy
W y d a  w c a  S t .  Ja n ick i ,  K a t o w i ­

c e ,  ul. K r a k o w s k a  6 8 .
C z c i o n k a m i  i d iu k i e m  w y d a w ­

c y  w  K a t o w i c a c h .
Z a  re d a k c ję  o d p o w i a d a  A u g u ­

s t y n  S o s n o w s k i  w  K r ó l  H u c i e .

Miejska Kasa

K a f s w l c e ,  u ^ o c z t c - w a  1

In s ty tu c ja  b a n k o w a  p r a w a  p u b li c z n e g o  o p u p d a r n e j  p e w n o ś c i

p r z y jm u j e

©procentując je po /

S K A  B B G N K 1  C S Z C Z Ę L N O Ś C I O  W E

k t ó r e  d u j ą  m o ż n o ś ć  o s z c z ę d z a n i a  n a j d r o b n i e j s z y c h  n a w e t  k w o t ,  

w y p o ż y c z a m y  b e z p ł a t n i e  z a  z ł o ż e n u m  w k ł a d k i '  z ł .  6 — . O s z c z ę d z a ­

j ą c y m  z  p r o w i n c j i ,  w y s y ł a m y  dia n a d s y ł a m  a  w k ł a d e k  c z e k i  P .  K .
O .  K a t o w i c e .  '

R a c h u n k i  b i e ż ą c e  i  k s i ą ż e c z k i  ' c z e k o w e  M i e j s k i e j  K a s y  O s z c z ę d ­

n o ś c i  w in i e n  p o s i a d a ć  k a ż d y  k o p i e c ,  p r z e m y s ł o w i e c  i r z e m i e ś l n i k .

Z a  z o b o w i ą z a n i a  M i e j s k i e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  K a t o w i c a c h  o d ­

p o w i a d a  m i a s t o  K a t o w i c e  c a ł y m  s u 'y m  m a j ą t k i e m ,  w y n o s z ą c y m  p r z e ­

s z ł o  1 0 0  m i l j o n ó w  w  z ł o c . e .

R O Z W Ó J  M I E J S K I E J  K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  K A T O W I C A C H :

v) d n iu  l  g r u d n i a  1 9 7 6  r. 

w  c m ii i  I  g r u d n i a  1 9 2 7  r. 

w  d n iu  I  g r u d n i a  1 2 2 8  r.

4 6 9 . 2 3 9 . 4 2

1 . 6 3 3 . 9 2 5 . 8 6

1 1 . 4 8 4 : 2 4 7 . 3 1

364 
1.067 
6.027

Z  W a s z y c n  o s z c z ę d n o ś c i  u d z i e l i ł a  . ...asa w  tg :n- r o ą u  n a  r o z b u d o w ę ,  

o d b u d o w ę  i p r z e b u . d e w ę  d o m ó w  o r a z  n a  i n n e  c e l e  g o s p o d a r c z e

Z ł .  9 . 5 0 0 . 0 0 0

W k ł a d y  W d o i .  a m e r .  o p r o c e n t u j e m y  o d  6 — 7  

P r z y  W s z e l Ę c h  w k ł a d a c h  z a c h o w u j e m y  ś c i s ł ą  t a j e m n i c ę

D y s k o n t u j e m y  w e k s l e  i u d z i e l a m y  p o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  n a  d o g o d ­

n y c h  W a r u n k a c h .

D l a  u ł a t w i e n i a  s z e r o k a n  r z e s z o m  l u d n o ś c i  m i e s z k a j ą c y m  w  d a l e j  o d d a ­

l o n y c h  d z i e l n i c a c h  m ia s t a  K a t o w i c  s k ł a d a n i a  s w o i c h  o s z c z ę d n o ś c i  o t w o ­

r z y l i ś m y  w p ł a l n i ę w  L I G O C I E ,  B O G U C I C A C H ,  Z Ą Ł Ę Ż U i  D Ę B I E .

Wpłatnie łe są  czynne

a j  w  L i g o c i e  w  l o k a l u  u r z ę d o w y m  M a g i s t r a t u  p o k ó j  n r . 6 ,

b )  w  B o g u c i c a c h  w  l o k a l u  u r z ę d o w y m  M a g i s t r a t u  p o k ó j  n r .  7 ,

c )  w  Z a ł ę ż u  W l o k a l u  u r z ę d o w y m  M a g i s t r a t u  p o k ó j  n i .  lO .

G o d z i n y  u r z ę d o w e  w p ł a m i  s ą  o d  8  r a n o  d o  I - s z e j  w  p o ł u d n i e .


